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"Na żołdzie nieprzyjaciół Polski. 


- Mangpiratyjna akcja czymników: wywrofowyh pod okiem władi. 


aresztowania komunistów. 


Dalsze 


Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 16 stycznia. 

W ciągu driia wczoraszego nadeszły 
nowe szczegóły, dotyczące na szerokie 
rozmiary zakrojonej akcji komrunistycz- 
nej w Polsce, zanierzającej do obalenia do 
*ychczasowego ustroju. 

Zaznaczyć należy, że uzyskanie do- 
kładnych i ścisłych wiadomości informa- 
cyjnych ze wschodnich połaci kraju, na- 
potyka na trudności ze względu na śnie- 
Żżyce. Nic też dziwnego, że wiadomości 
te nadchodzą często z opóźnieniem. 

Według otrzymanych ostatnio relacyj 
w województwie nowogródzkiem aresz- 
towano 56 osób, w Grodnie i okolicah 34 
osoby, w powiecie białostockim 22 osoby, 
sokólskim 12, w wołkowyskim 9 przy- 
czem n aresztowanych wykryto wiele ma 
terjału obciążającego w postaci bibuły, 0- 


* kólników i proklamacyj. 


W województwie  poleskiem policja 
znalazła transparenty komunistyczne z na 
pisami o wrogiem brzmieniu oraz z napisa 
mi gloryfikującemi Rosję sowiecką, 

Wczoraj władze prowadziły energi- 
czne dochodzenia na terenie kraju. Tutaj 
na podkreślenie zasługuje okoliczność, że 
fundusze nadsyłane bankom, o których 
już pisaliśmy, wysyłano drogą przez Ry- 
Sey A +1: 
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DO: LUDNOŚCI WOJ. WILEŃSKIEGO. 
"Wilno, 16 stycznia. 

Na terenie całego województwa TOZ- 
plakatowano odezwę wojewody Raczkie- 
wicza, zatytułowaną: Do ludności woje- 
wództwa wileńskiego. W odezwie tej 
czytamy: „Prowadzona od dłuższego cza 
su obserwacja jak również zebrany ob- 
szerny materjał dowodowy ustanowiły, 
że szereg legalnych i jawnie działających 
na terenie województwa wileńskiego or- 
ganizacyj i i instytwcyj został założony, 
opanowany względnie kierowany przez 
emisarjuszy kominternu, łącznie z działa- 
czami Centr. Komitetu Komunistycznej 
Partii Polskiej, wzelędnie centralę ko- 
munistyczną t.zw. Komunistyczną Partię 
Białorusi zachodnfej'. Konspiracyjna TO- 
bota czynników wywtotowych prowadzo 
na od dłuższego czasu .w łonie takich jaw- 
nych organłzacyj ułatwiała tym czynni- 
kom osiągniecie czołowych zadań komuni 
stycznych w postaci wywołania w Polsce 
krwawej rewośucji socjalnej na wzór ro- 
syjskiej, z drugłej zaś strony wprowadza- 
ła do tych organizacyj moment rozkładu i 
fermentu prze posługiwanie się metodami 
prowokacji pod płaszczykiem bądź to po- 
pierania aspiracyj narodowościowych, 
bądź celem zaożnienia różnic socialnych, 
narodowościowych lub wvznontowych. 

Ta działalność była materialnie całko- 
wicie i wydatnie wspierana z zagranicy 
przez komintern i zdołała wciągnąć w 0T- 
bitę swych wpływów poszczególne ele- 
menty małeruświadomione i uzewnętrznia 
ła się w formie akcji antypaństwowej. 
znajdującej swój oddźwięk oraz częściej 
zwłaszcza w ostatnich czasach w notowa 
nych wypadkach czynnego masowego 
przeciwdziałania opisanej akcji komuni- 
stycznej ze strony ludności, dopuszczają- 
cej się pod wpływem ogólnego oburzenia 
iaktów zwałtu na agitatorów. 


Podaję do wiadomości, że organa pań- 
stwowe, powołane do utrzymania porząd 
ku i spokoju pubł., poczyniły potrzeb- 
ne kroki dła unieszkodliwienia zamiarów 
spiskowców, działających z ramienia ko- 
minterau, a przeto wszelkie samorzutne 
wystąpienia grup lub jednostek przeciw 


działalności komunistycznej są niedopur- 
szczalne. 

Wzywam ludność województwa wi- 
leńskiego do zachowania spokoju i ostrze 
gam przed należeniem do órganizacyj, o- 
panowanych przez , wywrotowców, 


Ch. N. o sytuacji w kraju. 


Obrady Rady Naczelnej stronnictwa. 


Warszawa, 16 stycznia. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 

Rada Naczelna Stronnictwa Chrześci- 
jańsko - Narodowego w ciągu wczoraj- 
szego dnia obradowała nad rezolucjami 
o charakterze zasadniczym. 

Stronnictwo Ch. Narodowe stwierdza, 
że położenie wewnątrz kraju stałe się po 
sarsza i przez wzgląd na to nie chce przy 
czyniać się do spotęgowania zła przez roz 
bijanie społeczeństwa. 

W położeniu zewnętrznem państwa 
Sytuacja jest bardzo poważna, stwierdza 
Str. Ch. N. W chwili obecnei społeczeń- 
stwo winno wytężyć jak najdalej idącą 
czujność. 

Jeżeli chodzi o organizację obozu u- 
miarkowanego, to postępuje ona stale na- 
przód. 

Stronnictwo Ch. N. widzi w powsta- 
niu Obozu Wielkiej Polski rozszerzenie 
prawicy narodowej. 


W tym kierunku stronnictwo otrzyma- 
ło polecenie opracowania zbliżenia. Uch- 
walenie tych rezolucyj wskazuje na to, 
że rozmaite czynniki usiłowały Ch. N. o- 
derwać od Obozu Wielkiej Polski, a prze- 
ciągnąć ją całkowicie na platformę rzą- 
du i Wilna. Usiłowania te jednak nie po- 
wiodły się. 

. Co zaś do rządu obecnego, to Stronnic 
two Ch. N. wobec sytuacji państwowej 
pozytywne prace rządu popiera. Rząd, 
który przybył po wypadkach majowych, 
znalazł warnnki tak korzystne, jakich nie 
posiadał żaden poprzedni rząd. Pracy je- 
go Stron. Ch. N. nie ma zamiaru utrudniać 

scz tem cięższy spoczywa na nim obo- 
wiązek, tem bardziej, że społeczeństwo 
jest rozczarowane i rozgóryczone z tego 
powodu, że 8-mio miesięczne władanie 
krajem nie odpowiada temu napięciu, ja- 
kie było w maju. 
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Kanclerz Marks podjął misie rokowań międzyfrak- 
CYJNYCN. 
Problem sformowania gabinetu środka. 


: „Berlin, 16 stycznia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Biuro Wolffa donosi, że dziś wieczo- 
rem kanclerz dr. Marks zawiadomił pre- 
zydenta Hindenburga, że przyjmuje misję 
rokowań międzyfrakcyijnych, podejmując 
ją na skutek uchwały przedwczorajszej 
centrum, w celu stalenia sytuacji parla- 
mentarnej w kierunku tworzenia nowego 
rządu. W wykońaniu dyrektyw frakcji 
centrowej dr. Marks nawiąże jutro kon- 
takt ze stronnictwami wchodzącemi w ra 
chubę przy tworzeniu nowego rządu, — 
Narady, których zadaniem będzie rozpa- 
trzenie warunków i możliwości sformowa 
nia gabinetu środka, prowadzone będą z 
przedstawicielami poszczególnych frak- 
cyj oddzielnie. 


DZISIEJSZE SPOTKANIA. 
Berlin, 16 stycznia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Z kół parlamentarnych dowiadujemy 
się, że dr. Marks zamierza rozpocząć 
swe rokowania jutro najpierw z przywód 
cami partji ludowej, którzy zbierają się na 
posiedzenie w godzinach popołudniowych 
Plenum partii ludowej obradować będzie 
dopiero w środę. — Spotkanie dr. Marksa 
z przywódcami niemiecko - narodowych 
i socjalistów ma nastąpić dopiero po de- 
finitywnem ustaleniu stanowiska ludow= 
ców odnośnie do projektu oparcia gabine= 
tu środka na socjalistach. 
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Fatalna gospodarka „Nuza”. 


Przed sensacyjną rozprawą sądową we Lwowie. 


Lwów, 16 stycznia. 
Polska Agenoja Telegraficzna. 

W związku z rozprawą przed tutej- 
szym sądem cywilnym rozpisaną na 26 
b. m., na którą wezwano aż 21 tysięcy 
członków upadłej spółdzielni „Nuza'* (Na- 
czelny Urzędniczy Związek Aprowizacyj 
ny) w sprawie zatwierdzenia obrachunku 
dopłat na pokrycie 100 miljonów niedo- 
boru „Nuzy*, która zgłosiła upadłość, od- 
był się dzisiaj wiec przy bardzo licznym 
udziale członków. — Po szczegółowem 


przedstawieniu przez referenta celu pow- 
stania „Nuzy* i jej czytności, szereg mów 
ców poddawał bardzo ostrej krytyce go- 
spodarkę „Nuzy”, skutkiem której żąda 
się obecnie od 21 tysięcy jej byłych człon 
ków pokrycia niedoboru. Po bardzo oży- 
wionej dyskusji zebrani uchwalili uprosić 
adwokata dr. Stupnickiego, dr. Srokow- 
skiego i radcę Baczyńskiego, aby podjęli 
się prowadzenia akcji w obronie poszko- 
dowanych, na co WS się zgodzili. 


ROZWIĄZANIE RADY M. m. st, WAR- 
SZAWY. 


Warszawa, 16 stycznia. 
„Kurjer Poranny“ donosi, że zapadło 
iuż definitywnie 
mia rady 


nowych wyborów z ramienia rządu wła- 
dza iadzorcza. 


TAKTYKA GEN. PAWELSA, 

Paryż, 16 stycznia. 
Agencja telezraficzna ess". 
= „Echo de Paris“ charakteryzuje tak: 
tykę generała Pawelsa, którego wszyst- 
kie argumenty nie wytrzymują żadnej kry; 
tyki. Delegacji chodzi o zyskanie na cza- 
sie. Konkretne jej propozycje są zupełnie 
niedoprzyjęcia. Niemcy zdają się nie ro: 
zumieć, że na wschodzie zmieniło się bar- 
dzo dużo od chwili, w której właściwie 
rozpoczęła się dyskusja na temat niemiec 
kich granic wschodnich. 


PRASA NIEMIECKA O AKCJI COL ` 
BANA. 


Agencja telegraficzna „Express™. ; 
"Berlin, 16 stycznia. 
„Berliner Tageblatt“ podaje półoficja!: 
ny komunikat o przebiegu obrad szefa sek 
cji mniejszości Colbana, w którym zawar: 
te są szczegóły polskiej mniejszości naro- 
dowej na Górnym Śląsku. l 


ARESZTOWANIE SZPIEGA. 

Agencja Wschodnia, . 3 

Katowice, 16 stycznia. 

Onegdaj arestzowano tutaj byłego ofi- 

cera niemieckiego Sferowskiego. Istnieją 

poszlaki, że aresztowany był na usługach 
wywiadu niemieckiego. 


PROBLEM USTROJU SZKOLNEGO. 
Tel. wł, „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa, 16 stycznia. 
Wczoraj w Prezydjum Rady Mini- 
strów odbyła się ostatnio konferucja w 
sprawie ustroju szkolnego. Konferencji 
tej przewodniczył wicepremier Bartel. 


ROBOTNICY SEZONOWł DO NIEMIEC 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego". 


La 


Warszawa, 16 stycznia. 
Według dotychczasowych wykazów 
zarejestrowało się już 39 tysięcy robotti- 
ków sezonowych, którzy usiłują wyje- 
chać na roboty do Niemiec. 


Dotychczasowy główny sekre=, 
tarz min. spr. zagr. w Madrycie 
Dr. Fernando Espinosa de los Monteros 


został zamianowany przez króla Alfon- 
sa na stanowisko ambasadora w Berlinie. | 
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FKorespondencja z Moskwy). 

Przeprowadzony niedawno ogólnoro- 
syiski spis ludności w Sowietach dostar- 
czył sporo ciekawego materjału, dotyczą- 
cego życia na peryferiąch Moskwy. U- 
rzędnicy konskrybcyjni wpadali często 
przy pełnieniu swych obowiązków do ta- 
kich nor i barłowów, o jakich istnieniu naj 
mniejszego pojęcia nie mają nawet agen- 
ci policyjni, 

„Obecnie niektórzy z urzędników kon- 
skrybcyjnych, obdarzeni talentem literac- 
kim, opisują na łamach pism sowieckich 
swe wrażenia z pobytu wśród moskiew- 
skich dzielnic podmiejskich. W szkicach 
tych odbija się z całą jaskrawością życie 
dzisiejszej peryierji wielkomiejskiej w So 
wietąch, dzisiejszego moskiewskiego 


„dna”—życie ulicy i mieszkańców schro- 


nisk dla bezdomnych. 

Bardzo ciekawe są zwłaszcza artyku- 
ły pewnej urzędniczki konskrybcyinef, 
drukowane w moskiewskim dzienniku 
„Trud“. W jednym z tych artykułów znaj 
dujemy bardzo trainą charakterystykę 
moskiewskich domów noclegowych i ich 
stałych „mieszkańców. 

Autorka opisuje najpierw swe wraże- 
nia z pobytu w męskim oddziale przytuł- 
ku, którego „łokatorami* są po większej 
części starzy żebracy. Z kąta sali rozlega 
się suchy kaszel; na pryczy leży tam łysy. 
mizerny mężczyzna z długą rudą brodą. 
Może mieć około 60 lat. „Nie mam ojca — 
wzdycha starzec — ach, cóż są warci lu- 
dzie bez ojca? Gałgany zbieram, galga- 
uiarzem jestem". 

Niema ojca, niema mieszkania — oto 
motyw przewodni domu noclegowego. -— 
Ale schroniska dła bezdomnych są ostat- 
nim ratunku nietylko dla zawodowych 
włóczęgów; „mieszkają tu również nau- 
czyciele, studenci, biufaliści. Dzień spę- 
dzają oni w urzędach, kantorach i szko- 
łach, a na noc przychodzą do schroniska 
dla bezdomnych. W lecie śpią tam jeszcze 
liczni robotnicy.sezonowi, których skrom 
ne zarobki nie pozwalają na „luksus“ mie- 
szkania „kątem“ przy rodzinie. 

cian” domu noclegowego wymalowa 
ne są farbą olejną i „upiększone* rozmai- 
temi. napisami, czyli „hasłami”, jak ma- 
wiają ich stali mieszkańcy. W t. zw. sali 
złodziejskiej na ścianie wydnieje napis: 
„Pijaństwo prowadzi do złodziejstwa, nę- 
dzy i bójek“, A w pokoju, zamieszkałym 
przez tragarzy i stangretów, nienstarnie 
się.kłócących i wiecznie palących ma- 
chorkę, wisi olbrzymi plakat treści na- 
stępującej: „Kłócenie się i palenie rytoniu 
surowo wzbronione*. W innym znów po- 
koju napis: „Gdzie Wesz — tam tyfus“, 
pouczać ma mieszkańców przytułku o ko 
nieczności przestrzegania najelementar- 
„niejszych przepisów higjeny. A pod tym 
napisem siedzi na pryczy umorusany że- 
brak i w skupieniu manipulując zrecznie 
paznogciami, zabija jedną wesz po dru- 
ziej. 

W oddziale dla dzieci, przęsyconym 
„aromatem“ wydzielin ludzkich, wisi pod 
portretem Lunaczarskiego.olbrzyimi pla- 
'kat z napisem: „Czystość jest twym naj- 
lepszym przyjacielem“. 

Do oddziału dła kobiet wchodzi się z 
sali męskiej. Na drzwiach wisi cięzka kłód 
ka, gdyż na noc kobiety trzeba zanrykać; 
dczorczyni co parę godzi sprawdzą, czy 
kłódka jest nienaruszona, czy wogółe jest 
jeszcze na miejscu... 

„Lokatorki* oddziału dła kcviet rek- 
rutują się po większej części z pośród niło 
dych niewiast, porzuconych przez swych 
mężów, względnie kochanków. Każda z 
nich mą swój dramat, swą tragedię. Pra- 
wie wszystkie młode kowetv mieszkają- 
ce w przytułku, są w ciąży. A nie brak 
wśród nich i takich, które zmuszone były 
szukać tu schroniska już py przyjściu dzie 
cka na świat; siedzą one w milczeniu na 
twardych pryczach, karmiąc niemowle- 
ta —: nieszczęśliwe i niewinns nfiary ludz 
kiej jekkomyślności, nędzy i ubóstwa. 

1% kącie pokoju siedzi na pryczy 17- 
letnia dziewczynka  niepospolitej urody. 
Ma na sobie brudne łachmany, resztki 
wspaniałej ongiś sukni jedwąbnej. Na no- 
gach podarte pantofelki, przewiązane 
sznurkiem, Siedzi pod lampą, czytając 
książkę. — Współpracowniczka ,„Trudu* 
zwraca się do niej z szeregiem pytań. — 
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Dziewczynka chętnie odpowiada. Stare, 
znane rzeczy... Jest córką syberyjskiego 
przemysłowca, po wojnie sprzedawała 
czekoladę, którą otrzymywała w fabryce 
„Bolszewik*, zarabiając w ten sposób na 
życie. W sierpniu przestała pracować. 
Dłaczego? Czyż pani nie widzi? prze- 
cież jestem w ciąży, w dziewiątym mie- 
siącu — mąż mnie porzucił*. I -musi bie- 
dactwo  „mieszkać* w - przedmiejskim 
przytułku noclegowym, na dnie nędzy w 
towarzystwie najgorszych  szumowin 
wielkomiejskich. 

Obok niej siedzi dziewczynka — pod- 
lotek w łachmanach, z rozczochranemi 
włosami. Jej oczy zdradzają obłęd i lęk 
zarazem. Na widok obcych osób ucjeka 
z przeraźliwym krzykiem do: sąsiedniej 
izby. Cóż to za stworzenie? W jaki spo- 
sób dziecko to dostało się tutaj? Nikt te- 
go nie wie... 1 ; 

Na sąsiedniej pryczy śpią dzieci: 
dziewczynka mniej więcej 13-letnia i 5- 
tygodniowe: niemowlę. „Gdzie jest matka 
tych dzieci“ — pyta współpracowniczka 
„Trud, Dziewczynka zeskakuje z pry- 
czy i z dumą oświadcza: „Ja jestem mat- 
ką tego dziecka“, „Co? A ile to masz 
lat?" — „Dwadzieścia“ odpowiada. 


„Kłamie** — wtrącają się do rozmowy 
obecne na sali kobiety — ona nawet pięt- 
pastu lat nie ma“. Matka-dziecko. Kom- 
pletne jeszcze dziecko, drobna dziecięca 
figura, dziecęce ruchy, dziecięcy wygląd. 
„Skąd jesteś, z czego żyjesz? — „Ze wsi 
jestem, żyję z jałniużny, dobrzy łudzie da 
ią —oti ty byś mogła dać kopiejkę”. 

Z iałmużny żyje większość „lokato- 
rek“ tej instytucji. Dzieci — maleńkie, 
wycieńiczone, nielidzko chude dzieci, z 
odmrożonemi nogami — oto źródło do- 
chodów nieszczęsnych tych kobiet, mie 
posiadających ani dachu nad głową, ani 
bliskiej duszy, co mogłaby im być pocie- 
chą w niedoli. Więc dniami całemi chodzą 
z dziećmi swemi po mieście, a dobrzy lu- 
dzie litując się nad maleństwami, kładą ko 
pieiki do wyciągniętych rączek. i 

Tak przedstawia się przytułek nocle- 


` gowy dla kobiet. Idąc między dwoma rzę- 


dami łóżek, na których cicho: wzdychają 
matki. a w śnie niespokojnym rzucają się 
dzieci, ma się wrażenie, że idzię się po goś 
cińcu wielkiego nieszczęścia i nędzy. — 
Srogi jest los kobiet i matek, nieszczęs- 
nych tych istot, rzuconych na twarde pry 
cze przytułku noclegowego. 


O czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


BOLESNA LEKCJA. 

Tak nazywa „Rzeczpospolita“ (16 bm.) 
ostatnie wypadki na Białej Rusi. 

Stronnictwa tarodowe z okazji zmiany Kon- 
stytyucji usiłowały wprowadzić pewme ograticze- 
mia i zatamować nie wolność poselska, ale swa- 
wolę i nadużywanie swoich uprawnień, ze szko- 
dą dla społeczeństwa i Państwa. Niestety, wszel 
kie wysiłki w tym kierunku nie zostały poparte 
przez Rząd ówczesny i spotkały się ze stanow- 
czym oporem ze strony lewicy połskiej i natural- 
nie przedstawiciełi mniejszości marocdowych. 

Czyż jednak wobec obecnej nietykalności po 
setskiej policja jest w stanie odpowiednio prze- 
prowadzić dochodzenia i wykryć inne tajne orga 
nizacje szpiegowskie, lub zwrócone przeciwko 
Państwu? j 

Wykrycie akcji antypaństwowej „litmtków”, 


będących jawmie ma usłuzach Sowietów, które fi- 


namsowały całą ich akcję, może podziała uzdra- 
wiająco i będzie zimną wodą na rozpalone glo- 
wy naszych lewicowców, którzy ciągle się łudzą, 
że uda stę wytworzyć zzodę pomiędzy ludnością 
polską a mniejszościami narodowemi na kresach 
wschodnich za pośrednictwem układu z obecny- 
mi posłami sejmowym. Każdy, znający chociaż 
trochę stosunki na ziemiach wschodnich, wie: do- 
brze, że obecna reprezentacja z tych ziem prze- 
szła do Sejmu w r. 1922 zupełnie przypadkowo, 
dzięki rozbiciu się fist polskich i zupełnej bierno- 
ści Rządu polskiego. Wobec braku zdecydowanej 
linji politycznej Rządu wobec mniejszości narodo- 
wych i zdamia wszystkiego na łaskę losu w przy 
szłych wyborach mogą wejść nietylko komimiści, 
ale i anarchiści, Masy chłopskie idą na wszelką 
demazogię. A gdy widzą w dodatku obecne ru- 
gi urzędników państwowych, zmniejszanie ich 
autorytetu, nie czują ręki sprawiedliwej, a silnej 
zarazem, wtedy idą na lep każdej akcji antypań- 
stwowej. 


« O tej samej sprawie tak piszę „Gaz. 
W. Por.“ (16 b. m.): 

Alarmujące artykuty, jakie z powodu dzia- 
łalmości „hurtków* oddawna już ukazywały się 
w prasie polskiej były, niewątpliwie, dla nich 
ostrzeżeniem. Pytanie tedy, czy robota nie po- 
szła w głąb, czy „Białoruska Gromada'* nie zdą- 
żyła już zapuścić głębokich korzeni podziemi- 
nych. 

Długo jeszcze zapewme odczuwać będziemy 
skutki niewczesnego liberalizmu pomajowych rzą- 
dów. 

A „Warszawianka“ (16. b. m.) gromi 
po swojemu: 

Wszyscy zaś niewątpliwie pomyślą, że w 
Polsce: musi zapanować ścisłe zrozumienie, gdzie 
się kończy polityka a zaczyna zbrodnia. Jest 
to zbrodnia przeciw wartościom świętym. O. nies 
podległość Polski t jej Kresów walczyły wielkim 
trudem i ofiarą całę pokolenia i nikt nie zliczy 
tych poświęceń. Nie na to wsiąkał w tę ziemię 
pot, łzy i krew, aby obecnie gromady wichrzy- 
cieli lub jiwgieltników mogły sobie hasać swo- 
bodnie i przygotowywać paliwo na wielki pożar. 


Zamadto rozpowszecimiło się w Państwie na- 
szem mniemanie, że wołno w Polsce co kto chce. 
Rózmaici obywatełe tego Państwa chcieliby je 
widzieć słabem albo zgoła cudzem i to w chwili 
podobnych naporów z zewitątrz. W te pojęcia 
trzeba wprowadzić bezwzględna ścisłość z bez- 
względną stanowczością. 


„GŁOS PRAWDY“ © WŁADYSŁAWIE 
GRABSKIM. 


W zbiorze artykułów na czasie pod 
powyższym tytułem b. premier i minister 
skarbu Władysław Grabski podiąt walkę 
z tym „błędnym kierunkiem całej naszej 
psychiki zbiorowej“, którą tak charakte- 
ryzuje: „Zwątpiliśmy sami o sobie. Wy- 
daje się nam, że wszystko jest źle, że nic 
się nie opłaca, że niema widoków na lep- 
sze, że sami sobie nie poradzimy. J 
to nieszczęsny stan, który jest oczywiście 
wynikiem trudnych warunków, w któ 
rych się znajdujemy, ale który te trudno- 
ści tylko zwiększa į petryfikuje. Z tego 
trzeba się otrząsnąć, przestać trochę na- 
rzekać i spojrzeć w głąb samych siebie”. 

Z tego powodu „Głos Prawdy“ (tyg. z 
dn. 15 b, m.) czyni nastepujące uwagi 

Artyterłami swemi p. Wł, Grabski prostuje 
ścieżki sowim następcom, Stara się swemi argu- 
metńtami odpowiednio zmienić zarówno usposo- 
biemie jednostek, jako też błędny kierunek naszej 
psychiki. zbiorowej. 

Na podstawie własnych smutnych doświad 
czeń W. Grabski zwalcza ten „najgorszy z eta- 
tyzmów, który połeza na stawianiu rządowi du- 
żych wymagań I wypowiada z tej racji takie traf 
ne spostrzeżenie: 

„W ogólnie przyjętym u nas światopoglądzie 
rząd jest wyotbrzymiony, jako czynnik, mogący 
wszystko regubować i opanować, naprawić albo 
popsuć. ‘ 

Przy podnoszeniu rządu do nadnaturalnej po- 
tęgi, obarcza go się jedynie nadmierną odpowie- 
dzialmością, szukając jednocześnie argumentu, by 
stebie, od potrzeby robienia własnych wysitków 
uwolnić". 

Wszelka poprawa zarówno jednostki jak zbło- 
rowości zaczyma się od zastosowania Sokrateso- 
wej zasady: „poztiaj samego siebie". 

Książka p. Wł. Grabskiego jest dla spoleczeń- 
stwa aktem samopoznania, za którym musi pójść 
akt naprawy. Powinna być czytaną przez wszy 
stkich, którzy chcą się przyczymić do wielkiego 
i trudnego dzieła ekonomicznego ugruntowania 
zdobytej niepodległości państwowej. ; 


Lekarz dentysta 


I. LEWITA- FUCHS 


ul. Piotrkowska 50, tel. 21-36 
Przyjmuje od godz, 10—1 i 3—6 wiecz, 


Na dnie nędzy ludzkiej. 


W osławionym „raju” według ustroju sowieckiego, 
żywe trupy gniją na cuchnących barłogach. 


x mT, 10 


Ko dzień 
niesie? 


DZIŚ: Antoniego Op. 

JUTRO: Kat. św. Piotra 
—— 

Wschód słońca 7.36 
Zachód słońca 15,53, 
Wschód księż. 15.55, 
Zachód księż. 7 39. 
Długość dala 9.25. 
Przybyło dala 0.29. 
+0! 

ZJAZD WOJEWODÓW. =- 

Po ukończeniu kursu dla starostów, 
który rozpoczyna się dnia 25 b. m. w 
Warszawie odbędzie się zjazd wojewo- 
dów zwołany przez p. ministra spraw we 
wnętrznych. 

"W centrali ministerium przygotowy- 
wane są materjały na zjazd, na którym 
wygłoszonych będzie kilka referatów za- 
sadniczych. 
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KONKURS NA PROJEKT SZPITALA 
CZERWONEGO KRZYŻA POLSKIEGO 
W ŁODZI. 

. _ Czerwony Krzyż Polski, Oddział w Ło 
dzi, w porozumieniu z Kołem Achitektów 
i Budowniczych w Łodzi, rozpisuje kon- 
kurs na projekt szpitala, przeznaczonego 
w czasie wojny dla rannych żołnierzy, a 
w czasie pokoju dla chorób gruźliczych, 

w Łodzi przy ulicy Krzemienieckięj. 
Warunki konkursu, program i plan sy- 
tuacyjcy otrzymać można w biurze Od- 
działu Łódzkiego Czerwonego Krzyża 
Piotrkowska 96. Biuro czynne od 9 do 3. 


OPŁATY WYWOZOWE OD ŻYTA 
I MAKI ŻYTNIEJ. 


W sprawie wprowadzenia opłaty wv- 
wozowej od żyta i mąki żytniej ukaże się 
w rajbliższych dniach rozporządzecie M° 
nisterstwa Skarbu, Przemysłu i Handlu i 
Rolnictwa, wprowadzające opłatę wywo- 
eai od żyta w wysokości 15 zł. za 190 

e. ab 
., „Rozporządzenie wejdzie w życie w á . 
dni po ogłoszeniu z waźnością do dnia ł 
marca 1927 roku. - 


Z AMBULATORJUM POLSKIEGO 
CZERWONEGO KRZYŻA. 


Ambulatorjum Polskiego Czerwonego 
Krzyża dla niezamożnej uczącej się mlo- 
dzieży w przeciągu roku 1926 od 1 stycz: 
nia do 31 grudnia włącznie przyjęło 714 
młodocianych pacjentów, którym udzieli- 
ło ogółem porad 2573; w tej liczbie płat: 
nych po 2 zł. było porad 97, półpłatnych 
466, bezpłatnych 2010. 

Z porad dentystycznych korzystało 
487 pacjentów; plomb płatnych założono 
13, półpłatnych 88, bezpłatn, 334, razem 
plomb 435. 

Z bezpłatnie udzielanego tranu korzy: 
stało 101 dzieci, którym instytucja wyda- 
ła 37 kil. 700 gr. tego leczniczego środka. 


POD HASŁEM PACYFIZMU. 

Wczoraj w sali Filharmonii odbyła się 
akademia urządzona przez N. P, S., po- 
czem nastąpiło przyjęcie prezydenta par- 
lamentu Rzeszy p. Loebe. W towarzyskiej 
rozmowie poruszono szereg zagadnień i 
problemów politycznych i gospodarczych 
jakie w obecnej konfiguracji międzynaro- 
dowej wysunęły się na płan pierwszy. — 
Omawiano też konieczność ścisłej współ- 
pracy pomiędzy socjalistycznemi partjami 
w Polsce pod hasłami pokoju powszech- 
nego. 

Z okazji wczorajszych uroczystości po 
set Daszyński nadesłał do Łodzi depesze 
z życzeniami. (e) ; 


BUDOWA DOMÓW URZEDNIKÓW 
PANSTWOWYCH. 

Stowarzyszenie Urzędników Państwo 
wych, w trosce o poprawę bytu, postano 
wito rozpocząć pracę przygotowawcze 
do zakładania własoemi siłami domów, 
pensjonatów, zakładów leczniczych į sa- 
natorjów, w których urzędnicy państwo- 
wi í ich rodziny jedynie za zwrotem kosz 
tów utrzymania mogliby znale pomije- 
szczenię na czas urlopów wypoczynko- 
wych lub choroby. 

W związku z powyższem zarząd głów 
ny Stowarzyszenia Urzędników Państwo 
wych wzywa urzędników do jak najlicz- 
niejszego zapisywania się na członków 
powstającego „Domu Zdrowia Urzędni: 
ków Państwowych”, (o) 
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Tracimy w nim rzadko oddanego współpracownika i do- -| 
radcę, którego wybitne zalety charakteru zawsze pozostaną 


W dniu 15 stycznia r. b. po 42-letniej gorliwej pracy 
zmarł po krótkich i ciezkich cierpieniach 


prokureni i kasjer główny Tow. Aikc. Karola Scheiblera | 


= | nam w pamięci. 
Cześć Jego prochom! 


Otwarcie nowej wystawy 
w Miejskiej Gaierji Sztuki. 


W dniu onegdajszym w Miejskiej Ga- 
lerji Sztuki (park im. H. Sienkiewicza) na 
stąpiło otwarcie nowej wystawy. 

Na całość wystawy składają się prace 
współtwórcy impresjonizmu we Francji 
ś. p. W. Slewińskiego, który szczycił się 
przyjaźnią serdeczną Claude Moneta i 
naszych największych twórczych duchów 
jak Jana Kasprowicza i Mirjama Prze- 
smyckiego. 

Pozatem zrzeszenie artystów poznań- 
skich „Swit“ wystąpiło z wystawą zbło- 
Tową. Prócz tego artysta-rzeźbiarz M. 
Lubelski wystawił swój projekt pomnika 
Tadeusza Kościuszki w ostatnlen opraco- 
waniu. 

Obechą wystawe uzupełniają prace 
kierownika Teatru Miejskiego w Łodzi— 
K. Mackiewicza oraz karykatury zwie- 
rzęce K. Grusa. 


UMARZANIE PODATKÓW. 

Podjęta przez min, skarbu akcja wpro 
wadzenia udogodnień dla płatników po- 
datkowych ma m. in. na celu usunięcie 
szeregu wadliwych przepisów,” nieodpo- 
wiadających wymogom i potrzebom ży- 
cia gospodarczego. W tym celu prezes iz- 
by skarbowej, a nawet naczelnicy urzę- 
dów skarbowych mieliby prawo na włas- 
ną rękę, bez konieczności uzyskania apro 
baty centrali, odraczać terminy płatności, 
rozkładać na raty, a także urmarzać w po- 
szczególnych wypadkach zaległości po- 
datkowe, 


AKCJA WŁÓKNIARZY W BIAŁYM- 
STOKU. - 


Zarząd główny związku wiłókniarzy w 
Łodzi otrzymał zawiadomienie o akcji pod 
wyżkowej włókniarzy w Białymstoku. 

W myśl poleceń zarządu głównego, 
włókniarze zażądali 40 proc. podwyżki 
płac. grożąc przystąpieniem do strajku w 
razie nieuzyskania tej podwyżki. 

Wiókniarze białostoccy postanowili 
zwrócić się do robotników w innych mia- 
stach przemysłowych celem wspólnego 
wystąpienia. ©) 


-czególnych 


Zjednoczone Zakłady Przemysłowe a 


K. Scheiblera i L. Grohmana Sp. Akc. 
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Na łaskawy chieb w nowej fazie życia. 


300 oficerów opuści w kwietniu szeregi wojskowe. 


Sfery wojskowe z wielkiem podniece- 
niem oczekują ukazania się pierwszej li- 
sty oficerów, którzy stosownie do no- 
wych zmian w ustawie emerytalnej, „od- 
młodzeni* o 7 lat odejdą na emeryturę. 

Szefowie departamentów i oddziałów 
przedłożyli już spisy tych oficerów, któ- 
rzy podpadają pod postanowienia znowe- 
lizowanej ustawy. Decyzja zaś, kto ma 
być spensjonowany, należy do mininstra 
spraw wojskowych, » Marszałka. Piłsud- 
skiego. 

Dotychczas, jak słychać, sformowana 
została pierwsza lista, która obejmuje 300 


oficerów różnych rang, mających odejść 
na emeryturę. Termin ich odejścia ma 
być uaznaczony dopiero na dzień 31 kwiet 
nia 1927 roku, aby przez tych parę mie- 
sięcy mieli czas przygotować się odpo- 
wiedrio do oczekującej ich nowej fazy 
życia. 

Lista ta będzie ogłoszona serjami w 
„Dzienniku Personalnym*. 

Na pierwszy ogień pójdą porucznicy i 
kapitanowie; którzy skończyli 46 lat ży- 
cia i przechodzą obecnie na emeryturę. 
Nazwiska ich mają być opublikowane po- 
dobno w najbliższych dniach. 


Radjo na kolejach w służbie ruchu. 


Próba odbioru audycyj w wagonie w czasie biegu. 


„Ministerstwg komunikacji zajęte jest 
obecnie opracowaniem projektu zostoso- 
wania radja na sieci kolejowej dla celów 
eksploatacyjnych. Zgodnie z założeniem 
inicjatorów tego projektu aparat radjo- 
wy zastąpi zwykłą transmisję telegraficz- 
ną we wszystkich tych wypadkach, kie- 
dy z powodu przeciążenia sieci telegrafi- 
cznej, przerw komunikacji skutkiem opa- 
dów śnieżnych i innych zaburzeń atmo- 
sferycznych, powodujących przerwy w 
ruchu kojelowym, sieć telegraficzna nie 
możc w należytem tempie spełniać swego 
zadania. Pozatem radiotelęgraf mógłby 
oddać kolei nieocenione usługi, jako Śro- 
dek zapobiegający katastrofom lub przy- 
śpieszający akcję ratunkową po katastro- 
fie. Zgodnie z projektem, który nie jest je- 
szcze opracowany w szczegółach, mini- 
sterstwo przystąpiło do budowy w posz- 
dyrekciach stacyj nadaw- 
czych o zasięgu, wystarczającym dla po- 
rozumienia się ze stacją centralną i apa- 
ratami odbiorczemi na poszczególnych 


* stacjach. 


W związku z tem dnia 14 b. m. odbyła 
się na przestrzeni Warszawa—Skiernie- 
wice próba odbioru audycyj radjowych 


w wagonie podczas biegu pociągu. Jest to 
już drugie z rzędu doświadczenie tego ro- 
dzaju. W tym celu zainstalowany został 
w specjalnym wagonie trzylampowy apa- 
rat specjalnej konstrukcji, bez anteny z 
uziemieniem, otrzymanem przez połącze- 
nie aparatu z hamulcami wagonowemi. — 
Próba aparatu, która odbyła się w obec- 
ności specjalnej komisji, złożonej z przed- 
stawicieli Ministerstwa Komunikacji i 
Warszawskiej Dyrekcji Kolejowej, dała 
naogół wyniki dodatnie. Ministerstwo Ko 
munikacji będzie jeszcze jednak przepro- 
wadzało szereg dośwadczeń z tej dziedzi- 
ny, chcąc sprawę słuchanią audycyj rad- 
jowych w wagonach postawić na odpo- 
wiednim poziomie. Narazie chodziłoby o 
zastosowanie radja na kolei dla celów roz 
rywkowych i wygody pasażerów, jakkcl- 
wiek władze kolejowe opracowują plany 
wykorzystania radja również i dla eclów 
służbowych eksploatacyjno - administra- 
cyjnych. 


poet stwa ew r TEDE LAWY. „| 
Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 
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Dodatkowa subwencja 
dia Teatru Popularnego. 


W związku z przeprowadzeniem Te' 
montu | rozszerzeniem lokalu Teatru Po- 
pularnego przy ul. Ogrodowej 18, dyr. J. 
Pilarski zwrócił się z podaniem do Magí- 
stratu o przyznanie mu dodatkowej sub- 
yenen na pokrycie wspomnianych kosz: 

w. 


Magistrat na posiedzeniu swem w dn 
11 b. m. przychylając się do prośby dyr. 
J. Pilarskiego oraz do wniosku komisji 
teatralnej i uchwały delegacji Wydziału 
Finansowego, postanowił przyznać dyrek 
cji Teatru Popularnego dodatkową sub- 
wencję na rok 1927 w wysokości zł. 7.500 
z tem, że dyrekcja tegoż Teatru oraz fir- 
ma „I. K. Poznański* przekaże Magistrato 
wi tytuł własności inwentarza ruchomegc 
na powyższą sumę, postanawiając jedno: 
cześnie zwrócić się do Rady Miejskiej a 
zatwierdzenie powyższej uchwały, 


SKLEPY BĘDĄ OTWARTE 12 GODZIN. 
Ministerstwo Pracy i Opleki Społecz- 
nej opracowało projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej o długości dnia ro- 
boczego w handlu, który już w najbliż- 
szych dniach zostanie przesłany do za- 
opiniowania Ministerstwu Spraw We- 
wriętrznych, poczem wpłynie na porzą- 
dek dzienny Rady Ministrów. Według te 
go nowego projektu sklepy będą mogły 
być otwarte 12 godzin dziennie, to zn. od 
8/9 rano do 8/9 wieczór. (0) 


KARCIARZE W POCIAGACH. 

Od pewnego czasu na linji kolejowe] 
Łódź-Skarżysko grasuje kilku oszustów. 
karciarzy, którzy w pociągach, wciągają 
do gry nieświadomych pasażerów. ogry= 
wając ich nieiednokrotnie na poważne 
kwoty. I tak, oneedai kupiec z Włocław= 
ka p. Jan Sieradzki został ograny w po- 
ciągu idącym ze Skarżyska na 175 zło- 
tych. urzędnik ze Stanisławowa. jadący 
do domu ze śwfat do Stanisławowa, ogra: 
ny zostat przed samem Skarzyskiem pra- 
wie doszczętnie, t. zn. karciarze zabrali 


mu wszystką posiadaną gotówkę w su- 
mie 47 zł, (o) 
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A aoao o „KURIER ŁÓDZKI”. — Poniedziałek. 17 stycznia 1927 rokę 
WŁAŚCICIELE DOROŻEK SAMOCHO-. 


NOWA EMISJA BILETÓW SKARBO- l 
WYCH. 

W „Dzienniku Ustaw“ (Nr. 3) ukaza- 
ło stę rozporządzenie o wypuszczeniu no 
wej emisji XIV serii biletów. skarbowych 
na sumę 25 miljonów zł. 


BAL CHRZ. TOW. OCHRONY KOBIET. 


W czwarfek, dnia 20 b. m. w sali Grand 
Hotelu odbędzie się bal, zorganizowany 
przez Chrześcijańskie Towarzystwo O- 
chrony Kobiet. 

Bal będzie mile urozmaicony i wypad- 
nie znakomicie, o czem Świadczy zapo- 
wiedź przyjazdu gości z Warszawy i Kra 
kowa. i 

Cieszące się niezwykłą popularnością 
towarzystwo daje rękojmię, iż sale Grand 
Hotelu zapełnią się wyborową publicz- 
nością. 


ĆWICZENIA REZERWI 
STÓW. 

Ćwiczenia rezerwistów w roku bieżą- 
cym odbędą się w terminie od kwietnia 
do października. 

Zamiierzone jest powołanie rezerwis- 
tów roczników 1900 i 1899 wszystkich ro 
dzajów broni i słożb, którym ćwiczenia w 
roku 1925 były odroczone do roku 1926 i 
którzy tych ćwiczeń nie odbyli. Również 
'w projekcie jest powołanie rocznika 1902, 
ale tyłko niektórych broni i służb. 

Co się tyczy podoficerów rezerwy, to 
powołane mają być roczniki 1898, 1891 i 
2890 zes wszystkich rodzajów broni i 


TEGOROCZNE 


A Ćwiczenia będą trwać po 4 tygodnie 
dia każdego turnusu. (b) s 


ZWIĘKSZENIE PRZYWOZU ARTYKU- 
| ŁÓW KOLONIALNYCH. 

Organizacje kupieckie w Łodzi podjęły 
śnerigczną akcję initerwencyjną u rządu 
w sprawłe zwiększenia kontyngentów 
przywozu szeregu artykułów kolonjal- 
nych, stanowiących produkty pierwszej 
potrzeby. Sekcje kupców kolonialnych 
przy poszczególnych związkach kupie- 
ckich złożyły w swoim czasie Min. 
Przem. i Handlu obszerne memoriały w 
tej sprawie, domagając się zwiększenia 
przywozu ryżu, herbaty i fn., a to z uwa- 
gida fakt, iż brak tych produktów na ryn 
ku krajowym przyczynia się do wzrostu 


cen tych artykułów. W związku z tą ak- - 


cią kupfectwa łódzkiego dowiadujemy się 
iż natrawiła ona na przychylne przyjęcie 
w Min. Przem. i Handlu. (e) 


L" NOCNE DYŻURY APTEK. 


"W dniu dzisiejszym dyżurują następu- 
jące apteki: 

G. Antoniewicza przy szosie Pabiani- 
ckiej 50, K. Chądzyńskiego — ul. Piotr- 
kowska 164, W. Sokolewicza — ul. Prze- 
iazd 19, R. Rembielińskiego — ul. Andrze 
ja 26, 1. Zandelewicza — ul. Piotrkowska 
25, M. Kasperkiewicza — ul. Zgierska 54 
iS, Trawkowsktej przy ul. Brzezińskiej 


mr 56, 


DOWYCH DOMAGAJĄ SIĘ OBNIŻENIA 
KATEGORI PATENTÓW. 

W dniu wczorajszym odbyło stę zebra 
nie właścicieli dorożek samochodowych, 
na którem postanowiono zwrócić się do 
Ministerstwa Skarbu z prośbą o obniże- 
nie kategorii wykimionych patentów II. 
HI i IV do VII, Żądanie to motywują wła 
ścìciele autodorożek tem, iż wysokie ka- 
fegorie wykupywanych przez nich paten- 
t podrywają ich eszysfencię, w razie 
za$ uwzględnienia fch żądań beda oni w 
stanie płacić regularnie swe podatki. Od- 
nośny memoriał w tej sprawie zostanie 
wysłany do Ministerstwa w bieżącym y 


godni, (w 
AWANTURY SOCJALISTÓW  NIEZA- 
LEŻNYCH. 


Na dzień wczorajszy niezależna partia 
socjalistyczna zwołała wiec polityczny w 
sali „Colosseum. 

Organizatorzy nie uzyskali na wiec ze 


-« zwolenia komisarza rządu, wobec czego 


policja zebranych rozproszyła. 

„ Jednakże słuchacze jeszcze raz się 
licznie zebrali į wiec się rozpoczął. wobec 
czego wydelegowano większy oddział po 
licji z komisarzami na czele, którzy we- 
zwali zebranych do rozejścia się. 

W odpowiedzi organizatorzy oświad- 
czyli, że odbywają zebranie PY przy 
udziale tylko sympatyków partii. 

Jednakże wyjaśnienie to nie pomogło 
i zebranie rozwiązano, przyczem spisano 
protokół za urządzenie zebrania bez ze- 
zwołenia. 


AGENTURY BANKOWE WYKUPUJĄ 
PATENTY II KATEGORII. 

W dniu onegdajszym Izba Skarbowa 
otrzymała okólnik Ministerstwa Skarbu, 
zezwalający agenturom bankowym na 
prowadzenie swych czynności na podsta- 
wie świadectw przemysłowych II kate- 
gorji handlowej. 

Ulga ta dotyczy agentur bankowych. 
które nie stanowią samodzielnej jednostki 
administracyjnej, nie prowadzą operacyj 
kredytowych, a będąc w zupełnej zależ- 
ności od swoich oddziałów macierzy- 
stych, spełniają jedynie funkcje pomocni- 
cze, ograniczając swoja działalność do in 
kasowania weksli, przyjmowania wpłat, 
wypłacania z polecenia oddziałów pew- 
nych kwot pieniężnych, przyjmowania 
zleceń kupna lub sprzedaży papierów 
wartościowych i walut, na każdorazowa 
jednak polecenie centrali lub oddziału i na 
ich rachunek, zbieranie informacyj i po- 
dobne czynności. 

Agentury takie nie prowadzą własnych 
ksiąg buhalteryjnych, lecz wszystkie, do 
konane przez nie obroty, przeprowadzane 
są przez księgi oddziałów macierzy- 


stych. (p) 


e AA 
UNI 


IBUNION: 


ai EPE dj ZZM d i Ki pey re "{ s Ta" > 


Co dziś usłyszymy z głe- 
śnicy radjo-aparatu? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Warszawa 1015 — Godz. 15 Komuni- 
katy: gospodarczy oraz meteorologiczny; 
17.30 Odczyt p. t. „Szkoła jako zakład wy 
chowawczy* wygłosi p. Tadeusz topu- 
szański (dział: Pedagogika“); 18 Muzy- 
ka taneczna. Transmisja z cukierni „Wiel 
ka Ziemiańska"; 1) Evans: One-step „Bar 
celona“, 2) Porys; Boston spooning, 3) Jo 
nes: Black Boton „Zamek w Hiszpanii“. 
4) Katscher: Foxtrołt „Na dwa tygodnie 
jadę do Swunemunde*, 5) Benatzky: Blues 
„Powiedz mi w tańcu“, 6) Grey-Foxtrotf 
„Chciałbym wykona orkiestra pod dyr. 
p. A. Golda; 18.40 .Rozmalłości*; 19 
XXXIV-ta lekcja kursu elementarnego ję 
zyka francuskiego. Lektor: prof: Lucien 
Roqufgny: 19.30 Komunikat rolniczy; 
19.45 Odczyt p. t. „Renesans francuski i 
flamandzki“ wygłosi p. E. Niemojewski 
(dział: „Historia sztuk); 20.10 Odczyt p. 
tO epidemiach erypy* wygłosi dr. Mar 
cin Kacprzak (dział: Hvgjena — medycy- 
na*) 20.30 Koncert wieczorny. Muzyka 
operowa. Słowo wstępne wynowie p. A. 
Wieniawski. Sygnał czasu. Komunikaty 
prasowe. 
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1 województwa Zódzkigo. 


BUDOWA SZKÓŁ W POW. PIOTR- 
KOWSKIM W ROKU 4927. 


Sejmik powiatowy w Piotrkowie z po- 
wodu braku funduszów w r. 1926 nie pro- 
wadził prawie wcale akcji budowy szkół 
powszechnych w powiecie. Jedvnie we 
wsi Gazomia. eminy Bogusławice wy- 
kończono dwie sałe szkolne i mieszkanie 
dla nauczyciela. gdyż na wykonanie wię- 
kszych robót nie było kredytu. 

W roku bieżącym zaimierzane jest wy- 
kończenie ostateczne szkołw w Gazomi i 
wykończenie budynków szkolnych. rozżpo- 
czętych jeszcze przed wojna we wsi Żłob- 
nica i Rogowiec. gm. Kleszczów. Na 
wykończenie tych budynków. kredyty 
muszą się znaleźć, gdyż rozpoczete mury 
niszczą się i coraz bardziej traca na wàr- 


SULEJÓW — MIASTEM. 


Z dniem 11 stycznia rb. Suleiów miał 
zostać miastem. Jednak Ministerstwo 
Spraw Wewnętrzmych spóźniło sie z ogło- 
szeniem odpowiedniego * rozporządzenia 
w tej sprawie, wobec czego sprawa umia- 
stowienia Sulejowa odwlokła sie na czas 
nieokreślony. Rozgoryczenię miejscowej 
ludności jest duże i nie może ona zrozu- 
mieć zwlekania z załatwieniem poważnej 
i dobrze przygotowanej sprawy. 

Obywatele Sulejowa zamierzaiją w tei 
sprawie wystąpić do wiładz centralnych 
z odpowiednim memoriatem. 


Ar, 10 


Z BEŁCHATOWA. 


Dziatalmość Rady Miejskiej w Bełcha- 
towie zączyna wkraczać na tory normal ' 
ne. ostrość walk wewnętrznych w zna- 
czmyvim stopniu ostatnio złagodniała i ©- 
bęcnie samorząd miejski w Bełchatowie 
pracuje dość sprawnie. i 

O ile chodzi © życie społeczne, to w 
dalszym ciągu widzieć można zamieranie 
wszelkiej inicjatywy społecznej wśród 
miejscowej mteligencji. 

Organizacje społeczne wegetuią jedy- 
nie, nie ujawniając poważniełszej inicja- 
tvwy i sprężystości w działamiu. 


TEATR MIEJSKI 


Dziś, poniedziałek, ostatnie w sezonie przed- 
stawienie „Świtu, dnia i nocy“ z Marja Malicką 
Ceny zniżone. 

Jutro, wtorek, pojutrze środę I czwartek ostat 

_ nie występy Marii Malickiej w „Osłołkowi w żło- 


by dano'. Bilety ulgowe ważne. 

W piątek premjera aktualnej komedii w 3 ak- 
tach 1. Verneuil'a „Mecenas Bolbek i jego mąż” z 
Izą Kozłowską i St. Grolickim w rolach głów» 
nych. Reżyserował Wł. Ryszkowski, Sprzedaż 
biletów od jutra. 

W sobotę o godz. 3.30 po cenach najniższych 
uroczyste przedstawienie dla uczczenia 84-€} Rocz 
nicy powstania styczniowego. Bilety w Kasie 
Zamawiań do nabycia od jutra. 


TEATR POPULARNY% 
(Ogrodowa Nr. 18). 


Dziś w poniedziałek przedstawienie dla zrze- 
szeń robotniczych po cenach najniższych, Nie 
wątpliwie, tak, jak zwykle i dzisiejsze przedsta: 
wienie (ceny namiższe 40, 60 i 80 gr.) cieszyć się 
będzie zwykłem powodzeniem. 

„Gorąca Krew“, doskonała komedja Fiiałkow- 
skiego. grama jest w Teatrze Popularnym tylka 
jeszcze kilka dni, poczem schodzi z afisza, ustępu 
jąc miejsca „szlazgierowenru* wodewitowi karna» 
wałowemu. 


*szodk( 40: welęgowa: Ha s 


RZA 


PRIAULSKI 


| choroby skórne 

H włosów wene- 

| ryczne i moczo- 
i płciowe. 


Lek.-Denstysta 


(i. WAJNER 


TODAROŻENIE 


Ocz maść 
Piotrkowska 73 | z (kogutkiem) 
Spec. usuwanie sę- | nMROZOL” 


leczy i goi ran- 
ki, powstałe od 
odmrożenia. =. 


bów bex bólu. 
Plombowanie iwpra 
wianie sztucznych 


RES RRSO 
RAUP IRSE A Paz” 


aN 
; BU 


poszukuje spólnika 
z kapitałem o 
3 do 4 tysięcy zł. 
do korzystnego in- 
teresu— gwarancja 
hipoteczna. Oferty 
do „Kurjera* pod 


Parady | SAT | „Spółaik”. 


4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 


Zawadzka nr. 1, 
Telefon 23-38. 


O SWOJE ZDROWIE!J: 


„Szwajcarskie Gorz- 
kie Zioła* (z marką 


ję Kogut) si Toer 

przy chorobach żołąd= 

` ka, kiszek, abatak DR. MED. 
cji i kamieni żółcio- Fi 

f wych, 

$} „Szwajcarskie Gorzkie Zioła“ jj * * 

| są naturalnym łagodnym środkiem powrócił. 


{i przeczyszczającym, ułatwiającym fun- 
kcje organów trawienia i dzia- 
A łającym przeciwko otyłości. 
M „S„wajcarskie Gorzkie Zioła” pobu- 


i Południowa 23 
Specjalista 


draa apetyt. Sprzedają apteki i$ Sione PS Zi 
składy apteczne po 1.50 zł. za pu- M T a ch i ay 
dełko; Skład główny apteka A. je ] SSRIS PEN, 

seckiego w Warszawie, ul. Hr. czenie światłem 


| Leszno 41. Wysyłamy najmniej 2 f 
| pudełka po otrzymaniu zł 4 gr. 30Ę 
(z przesyłką) 


(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 
i od 5—8 wiecx. 
Tel. 40-26. 


Redaktor Naczelny: „x... 
Czesław Gaumkowski 


|. | j Ą zębów według naj- Sprzedają 
PZ h a tie nowszej metody. apteki i składy 
4 E | promieniami Roent- Preyjm, 9—2 i 4—7 apteczne. 
EAIA Yi |] gena od 9—2 í od Ceny Kliniczne! 


Pianista 


H. Lajchter 
Konstantynow= 
ska 9 (róg Zacho 
dniej).. Tel, 49-66 


Dr. 
Cegielniana 43. 
ra tel. 41-32. sy 


Specjalista chorób 

skórnych, wenery- 

cznych i moczo* 

płciowych. Lecze- 

nie szt. słońcem 
wyżynowem, 

Przyjmuje od 8—10 
i od 5—8 popoł. 
` 


Odbio. wa własnej dzakarai ni, Zawadzka Ne, h 


ESERSOEKUTYM BR” UESTRE | 
Dr. med. 
| i l 
choroby skórne 
i wemerycxne. 
Tylko kobiety. 
Przyjmujood 12—2 
i od 4—1. 
Pańska 12 m, 14 
róg Zawadsz. 


aeree ZET RZ 


Dr. Heller 


Choroby skórne | 
weneryczne, 
3—8 
Sienkiewicza 52 
róg Mawrot 
w g. 3— 5i 7—8 
Ceny lecznic. 


DRO | sporada 


Poa bardzo 
tanio 2 magle — 


| 
? Szwalnła 


Twa Ochrony Kobiet 


tódź, Piotrkowska 104-9 


Krucza 38, Józef 
Tarkowski. 1370 
ocioł miedziany 1 
metr długi 1/2 
metra szeróki, po- 
szukiwany. Oferty 


Szyje bieliznę skim Łodzkie- 
itia ka, i po przedam piekarnię 


ścielową, oraz 


z całkowitem u- 
rządzeniem w peł- 
nym biegu. Wiado- 


kołdry | abaźury. sra Wid 


Dzierganie dziurek, ge 15 piwiarni. 
kryte szycie, mereżki, ażurki, hafę foóć - karetka 


znaczenie i plisowaniea, „Ford” mało uży- 


7 wany do sprzeda- 
Pierze i puch 


nia, Aleksandrow- 
$ pościel na zamówienia. 


Ceny przystępne, 


lae do sprzedania 
l Wiadomość Mły- 
nąrska Nr. 43. 


Zaoflarowane. 
jb stolarze 


podręczni. Luto- 
mierska 9, 1590 


otrzebna służąca 
p z gotowaniem do 
niedużego gospodar 
stwachrześcijańskie 
go. Zgłaszać się ze 
świadectwami od 
3—1 pp. Nawrot 23, 
prawa oficyna, m. 
1 1575 
ri araz potrzebna 

uczciwa kobieta 
do kak — 
Zgłoszenia: Nowo- 
sielski, Juljusza 4, 
w godzina 12—2. 


lokale | mieszkania 


oszukuję pokoju 

frontowaego ma 
parterze, — Oferty 
proszę składać do 
„Kurjera Łódzkie- 
go" pod „fronłowy” 


Wydawca:. Jan Stypułkowski, 


przrstakał się pies 
suka, racy wil- 
czej. Odebrać mo- 
żna Św. Jakóba 8, 
u Fatalskiego. 1517 
gagina? pies wilk 
z obrożą wabi 
się „Lux” Uprasze 
się odprowadzić 
pod adresem: Roki- 
cińska 53, 1577 


tagublone dożdwaały 


| Brak radkiem zam 
w Strykowłe na 
ul, Kolejowej, zgu- 
bił książkę wojsko- 
wą wydaną w P: 
K. U, w Tomaszo: 

1557 


wie, 


(dla Dawna zgu 
biła dowód oso- 
bisty, wydany przez 
Komisarjat Rządu 
ma m. Łódź. 1563 


a upoważnienie T-wa Drokarsko- Wydawniczego Są e og eip 


